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DZIENNIKU WARSZAWSKIM. 
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m e 


KILKA SŁÓW 


O PARYZKIEJ POWSZECHNEJ WYSTAWIE ZWIERZĄT 
I DROBIU. 


| (Dokończenie) 


Wystawa tegoroczna na polu Marsowem obejmowała około 1500 
exemplarzy stworzeń żyjących. W tój liczbie obcych było przeszło 
550, reszta krajowe tj. hodowane i zrodzone we Francji. 

a środku placu, w długich 

-szeregach szop rozstawione. Tu rasy angielskie ściągały główną u- 
| wagę, Zastarowiły mnie szczególnićj dwa byki śpieżnćj białości, Ome- 
ga i Oberon z rasy Durham, o krótkich rogach. Nie podobnego pod 
względem budowy, ogromu j zarazem pięknój maści, widzieć mi się 
vigdy nie zdarzyło, Prócz tych, napotkałem opodal wiele innych od- 
ham przyjmuje się nieźle we 
Tą rnzą lord Feversham 


| Pierwsze miejsce zajmowało bydło n 


znaczających się wielkością. Rasa Dur 

Francji, ale Anglicy najwyżej ją posunęli. 
| i markiz Talhonet wzięli główne nagrody. Cena jednego bnhaja tej 

rasy doszła 6000 franków. Tu, i owdzie, przy exempłarzach takiego 
| bydła widziałem zawieszoną Da słupie; drukowaną jego genealogię 
przez kilkanaście czasem pokoleń, co dowodzi, że interes 
spiarzy nie ustąpi wcale ich znanój pasji do wyścigowych koni. Po- 
zwólcie mi dodać, żem się szczerze ubawił, kiedym się zetknął z je- 
dnym z tych zawołanych amatorów; patrzało mu z miny, że przybył 
gdzieś z głębokiej Szkocji ezy Irłandji. Nie potworbiejszego jak wtym 
góralskim ubiorze, anglo-saksoński nos, oprawiony w dwa gęsto o- 
brosłe i nalane elem policzki. Przyznam się, że chwilowo exemplarz 
właściciela więcój mnie zajął jak exemplarz bnhaja, którego natrętnie 
zalecał maść upewniąjąc, Że to istotnie jęd 
ezna tłustość. 

W ogóle ta rasa Durham, dobra dła mięsa, nie jest tak. łatwo tu- 
czną, jak następująca z kolei Herford; pośród której widziałem cie- 
mno-brunatnego byka, vajwiększój.pono $zero 
gując inne rasy, zaczepił mnie poniewolonie. widok buchaja znanego 
pod nazwiskiem Schotch-Polled. Był to jedyny exemplarz tego szko- 
ckiego bydła, bardzo osobliwćj budowy. Ćały czarny, bez rogów, 
z dziwnego ksztaltu, rzekłbyś niedźwiedzią głową: Co do krów An: 
klicy msją wiele ras szacawnych „dla mlóka. Osobno ustawione byki 


w tem wy- 
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WARSZAWA.— NIEDZIELA 


Dnia 30 Października (11 Listopada) 1855 roku 


oz i 


rne mięso. a nie żadna sztu- | 
| mleka rocznie. Jestto cyfra niesłych 


francuzkie, nie miały nic szczególnego po angielskich. Ayrschire, 
z najwięcćj przyswojonćj rasy szkockićj we Francji, przedstawiało kil- 
ka niepospolitych exemplarzy krów, które zalecano dla obfitości mle- 
ka. Jedna krowa podobna daje 25 litr. dzieanie po ocielsniu. Ten 
gatunek średpićj wielkości, pierwszy mi przypomniał bydełko nasze 
polskie. Rasa Ayr ma stanowić przejście do rasy fr. bretońskiój, z któ- 
rą się łatwo i pożytecznie krzyżuje. Widziałem tu byka hodowanego 
przez Ipstytutut Grignon (szkoła rolnicza), ten byk zyskał nagrodę. 
Bretońskie krówki zastanawiały mnie droboością sw ych kształiów,By- 
jo łam dla oryginaloości ciełątko nie wiele większe od prosiaka. Rasa 
bretońska ma być opatrznością biedoych jałowych okolie, żkąd zaslu- 
guje na uwagę pedobnie jak west hjghland angielska, której si-rć jas- 
bo popielata i nadzwyczajnie długie rogi, nadają coś oryginalnego. 
Z angielskich krów zresztą rassy Devon i Sussex odznaczały się pię- 
knym kształtem, lekkością budowy. Książe Albert, zbany miłośnik 
gospodarstwa, pozyskał nagrodę za byka 
księżna Bacciochi). Francuzkie bydło, 

czne dzieli się gatuaki. Zatrzymywały mnie niektóre egżemplarze 
rasy famandzkićj, charolaise, parthenaise (z pod Nantes) itp. ale to 
wyliczanie na nie wam się pie przyda. Woły z rasy garońskićj, jak 
mówią, pajzdoloiejsze do aklimatyzacji, w oczach moich nie wiele się 
różniły od naszych pracowitych stworżeń. _ Holeoderskich okazałych 
krów było też nie mało. Ta piękoa maść czarno-biała, dobra równie 
dla mleka, jak dla mięsa. : 

Ogólnie, po Angliji, 


rasy Devon (miała go nabyć 
wedle okolicy na bardzo li- 


Szwajcarja najlieznićj bydła nadesłała, pozna- 
wałem je po ozdobnym pasie z krzyżem fedaraeyjuym. Różnica rassy 
Szwyc. dosyć jest na oko jawną. Krowy z Bernu i Fryburga po więk- 
szój części rosłe i silniejsze od Szwyc, ale ten ostatni gatunek, jakiem 
słyszał i czytał, najwięećj słynie obfitością mleka. Jakiś znawca biegły 
w metodzie Guenona (tlamaczonój pońo na polskie) upewniat, że wi- 
larz ma tegorycznój wystawie, dający około 5500 lirów 
ana, bo wiadomo, źe liczy się w prze- 


dział exemp 


| cięciu 4000 do 3000 litrów na dobrze dojną krowę. 


kości w karku. Przebie- ; sił, 


Przegląd bydła rozmaitego zajął mi tyle czasu, wyczerpał tyle 
że na inne gatunki zwierza Zwrócić dostatecznćj uwśgi nie 
byłem zdolen. Q oweach nawet więcćj po za wystawą jak na samym 
placu się dowiedziałem. Przebiegłem jednak cały szereg zagród na wzgó- 
rza dla owiec pomieszczonych i zatezymałem się chwilowo, raz przed 
bardzo głośną we Francyi, drugi raz przed me- 


ącćj obfitości runa. Te biedne stworzenie , 


ang. rasą sonth:down, 
rynosami Dishley, zastanawiaj 


kiedy tęgo obrosną, przybierają zupełnie kształt pękatego worka. Rassa 
south-down z hr. Sussex, bardzo jest dotąd poszukiwaną, czego dowo* 
dem wysoka cena, po jakićj exemplarze rozprzedano z wystawy. Dwa 
tryki Johna Webb, zapłacono po 2000 fr. sztuka. Rzekłbyś że na 
wagę złota, ale tak nie jest, bo ogólnie Anglicy dziś więećj dbają o mię- 
so niż o wełnę. Ich troskliwie chowany haran nabiera niesłychanego 
ciężaru. Chów owiec dla wełny, jak u nas w większych gospodarstwach, 
staje się nieco rzadszym, nie przestał być jednak zabawą lordów. Nie- 
dawno któryś z tych panów umyślił sporządzić swój trzodaie kalosze 
z gupaterki, aby ją ustrzedz od kaszlu! Główna uwega- Anglików 
w chowie baranów zwrócona dziś na mięso, bo mutton - chops 
(czops) to drugi niezbędny element angielskićj kuchni, po rostbifi» 
i byfsteku — We Francji, choć również dużo dziś jedzą baraniny i wca- 
le w tćj proporcyji co u nas, produkcją jednak wełny większa niż w An- 
glji, pomimo znacznie mniejszćj ogólnićj liczby owiec. Nie fabryknją tu 
rass. dla mięsa, jak w Anglji, która obok już znanych wystawiła w Paryżu 


kilka exemplarzy jakiejś nowćj rassy costwold, szybko i łatwo dziś na wy- 
spie upowszechniającćj się. Z owiec holenderskich zalecano rassę Taxel, 


która na rok przyszły ma osobną stanowić kategorję w programie wystawy. 

We Francji dążenie do krzyżowania rasss napotyka opozycją 
w opinji ludzi, jak mi się zdaje, głębićj dobro kraju pojmujących. Ta- 
ki pochop do krzyżowania jest z uszczerbkiem rass krajowych. Podzic- 


łem zupełnie ich: zale eo do oczywistego braku na wystawie wielu ga- 
tunków krajuwych baranów (np. z Arden, z Pirenejów itp.) Prócz Ma- 
champ, Charmaise itp. które dostarczają wełny na Lyońskie szale, nie 
szczególnego i swojskiego z owiec Francja nie okazała. Ruch industryj- | 


ny wszystko dziś zabija. Saskie tryki, znane u nas, otrzymały nagrody. | 
Glowny. atoli inreres skierowany był, powtarzam, do south-down. cho- | 
wu owego pana Webb. Byłem świadkiem jego tryumfów w sali rozdania | 
nagród. Komitet wystawy zmuszony był obdarzyć go medalem extra» 
ordynaryjnym, nie objętym w programie, Żeby bie ten p. Webb, nie | 
byłbym się wcale tak rozpisywał o baranach. Przebiegąc raz ostatni 
wzdłuż plac wystawy, gromada ludzi przy bocznćj szopie odciągnęła | 
mnie poniewolnia od linji owiec. Zgadnijcie do czego, się tak. tłoczyli? 
Lo ten interes powszechny budziło? Oto w rzędzie trzody chlewnej 
górowała olbrzywia mac.ora z siedmiorgiem prosiąt Dziś obok jej kojca, 
jakiś malarz zdejmowal cheiwie jej portret. Ale gdzie tu szuķać wyrazu | 
bożego stworzenie, -w tem co chęć zysku materjalnćj społeczności tas | 
sromotnię przeistoczyła! Mnie ten widok zdjął odrazą do całej kladsyti 
zwierząt angielskićj fabrykacyi. Tak osobliwego wynsturzenia świni 
opisać nie podobna i nie ciekawa. r | 
[i 


apcja obok Anglji nic znakomitego z trzody chlewn'ej nie przed- 
stawiła, choć obfituje w różne gatunki dużéj i małéj rassy tego zwierza. 
Deportament Niższych Pirenejów wydaje szynki Bajońskie. Inne szynki. 
jak wiadomo, pochodzą z trzody spowadzanćj z krajów słowiańskieh. 
Z wystawy francuzkićj rassę craonnaise najwięcćj zalecano. Muszę do- 
dać, że podział świń na duże i małe rassy. wedle wzrostu, ma być bez 
zasady, bo długość zwierzęcia stanowi więcćj w woluminie jego mięsa 


niż. wzrost. 
Pozostaje mi wspomnić o drobiu i plastwie domowćm. Był to 


i 
i 
przedmiot możę największćj powszechnój ciekawości z całćj wystawy. | 
Klatki, które umieszczono tuż przy wnijściu dp ogrodzenia, tak były nie» | 
raz oblegane przez lud, że trudno mi było bardzo do nich się dosisnąć 


w dzień bezpłatny. Klassa drobiu obejmowała w katalogu aż dwans” 


ście kategorji. Nie od rzeczy może będzie dodać dla naszych gospodyń, 
że w każdym gatunku była nagroda z kilkuset franków, aco szczegól” 
niejsza, że gdy przyszło do publicznćj sprzeJaży, jeden kogut z parą 
kur,rassy Dorking,- oceniony został T50 fra. co znaczy 180 rubli sr. 
Za inną parę zapłącona 400 fr. itp. a ks. Albert pomimo ogromnćj sum- 
my jaką mu oliarowano, nie cheiał odstąpić swych kogutów. Z tego, 
com sam widział, przyznaję, że okazałość drobiu była podziwienia go- 


dną. Zdawało mi się, że niejeden kogut, gdyby się wyprostował, się” 


gnąłby mi bez mała do brody. Francja nie ustępuje tu Anglii i przypo* - 


miua; że miała w emblemacie tego ptaka. Niewiem dokładnie wiele po- 
żytka nowe-gatauki w. gospodarstwie przynoszą. Wedle znawców, kura 
Dorking znosi 650 jaj w cągu swego pełnego życia, co trwa 5 lat, po- 
czém idzie na rosół. Na oko sądząc, najpięknićj mi się wydały kury 
Normandzkie, mają być téż poszukiwane na wspaniałe stoły. Gatunek 
Brahma putra ma coś nadzwyczaj kształtnego, jest to typ w swoim ro* 
dzaju. Gatunek z Normwandji Grevecoeur, odznaczał się pięknóm czar- 
ném piórzem. Exemplarze wystawionych kogutów miały grzebień widła- 
to przedzielony. Była w tóm sztuka zapewne, bo ta narośl dowolnie się 
modeluje. Grzebień k.guci, jak wiem. jest przysmakiem rozłechtanego 
podniebienis. Powiadają że w Paryzu istnieje odrębna głęź takiego 
handlu, a co zavawniejsza, że pojawił się przemysł nieprawy, który 
z podriebienia czy tóż otoru wolego doskonale grzbienie kogucie naśla- 
duje. Wracając do ku’, napomkuę jeszcze, że czerwone kury Cochin- 
chine najwięcćj się ta rozpowszechniują, choć nie są tak zgrabne jak 
Crevecoeur. Były tam nadto kury gatunku Padoue z koroniatym czu- 
bem, koguty biszpańskie z rasy wslezących i oddzielna kategoria kur 
bamburgskich, wiele gospodyniom zalecanych. W innych gatunkach 
płastwa nic uadzwyczajnego, prócz może indyków, pięknym koralem 
oblanych: myśię że u nas w kraju z innego drobiu ciekawszą wystawę 
stworzyćby było można. Gęsi, kaczki itp. nic zgoła nie miały osobliwe- 
go, a Co do gołębi, pomimo wielkićj tu rozmaitości, jestem pawien że 
wystawa Paryzka obok Warszawskićj wydałaby się bardzo biedną. Dla 
amatorów dodam, że były tu i gołębie polskie, z fantazji wystawcy tak 
nazwane. O bażantach, królikach, nie ma co pisać, 

Narzędzia i produkta rozliczne nie znalazły tego roku miejsca na 
placu wystawy, Przyłączono je do expozycyji industrji. Są tam żni- 
wiark: i inne machiny i narzędzia, nie małego interesu dla kraj, o czém 
w swońm czasie, jak zechcecie, obszernićj wam doniosę. Z latem więc 
sprawę z wielkiego gatunku zwierza, Jeżeli co do naukowój znajomości 
w czóm pobłądziłem, niech mi to będzie wybaczone. Piszę o chowie by- 
dła itp. równie jak o ezćm innóćm. De omnt re scźbilś, jak "potrzeba. 
Gospodarstwo na zachodzie różni się tyle od naszego; ile różne śą po- 
trzżeby, usposobienia, a nawet obyczaje społeczności. Że obyczaje 
wpływają także na stan gospodarski, dosyć będzie jednego przykładu 
w związku Z rzeczą. W ebowie np. bydła, Francja nie może nigdy zu- 
pełnie uledz Anglji. © Krzyżowanie sztaczne rass nie zasługuje tu, jak 
wspomniełem, na ogólne pochwały. Postrzeżono że mięso z wołu 
przedwcześnie spasionego, dojrzałego w 4tym: roku, nie jest dobre do 
do górnka (pot au feu), bez którego wszakże lud francużki obejść się 
pie może. Przemożne więć to do exploatacji *bydłąt w przeobrażeniu 
ich natury, nie przyaosi tych korzyści ogólpych we Francji, co w An- 
glji itp. Tu nie zsbijeją wołu przed 5—6 rokiem i stosunkowo wi 


"A 
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d — w 
cćj starych (10-letnich) krów idzie na jatki niż wołów, gdy tymeza- 
sem anglicy otrzymują sztuczną dojrzałość bydląt, podobnie jak bara- 
nów o połowę wieku normalnego wcześnićj. Wiadomo czego dopiął 
Bokewell, twórca rassy bsranów Dishley, wynajmował ontryki swoje 
pa jeduo lato za ogromne summy (coś jak 6000 funt. szt.) Francu- 
zi więcćj ufają dobroczynnemu wpływowi sił samćj natury. Nie po- 
strzegałem jednak u nich tego samego szacunku zwierza ja: w naszym 
ludzie. /Wół pracuje tu jednak jeszcze jak wół, mie ustąpił zupełnie 
miejsca koniowi w robotach pelnych. W Anglii, pośrytćj siatką ko: 
lei żelaznych, to już rzecz rzadka. | 

Zwolennicy specjalizacji i szalonego postępu w chowie zwierząt, 
przepowiadają że na przyszość wystawy 3 tylko typy na uwadze mićć 
będą: zwierzęcia do pracy, zw. dla mićka i dla tłuszczu. Postęp taki, 
może właściwy dla Angiji, ale dla nas beż zadnego iuteresu. W status 
cie tegorocznćj i przyszłćj wystawy paryzkiej zaworowano, że zwieezę* 
ta zbyt tłuste, jako niezdolne do rozpłodu, przyjmowane nie będą. Zga- 
niono ten artykuł programu jak wiele innych. bo anglicy zalegli pole 
jak szarańcza. Wystawa tegoroczna ua poiu Marsowóm straciła na cha- 
rakterze pięknćj uroczystości rolniczćj, została targiem na mięso... rzeź 
ników i zbiegowiskiem samych kupsów i spekulantów. 

(Z Tyg. Roln. Przem. Krak. ) 


OPIS CHODOWLI BYDŁA ROGATEGO, GORZEL. 
NICTWA I PIWOWARSWA. 


w Łagiewnikach pod Piockiem położonych. 


- Napisał 


Felix Mieczyński. 


I. CHODOWLA BYDŁA ROGATEGO. 


jszych, a nawet móżna powiedzieć, najwięcej 
, jest bydło rogate, natnral- 
którćj się takowe choduje, 
że moićj kosztowną karmą 
Krowy wszystkie znajdu- 
leez przez 
rasa 


Jedną z najważnie 
użytku przynosząca gałęż gosp odarstwa 
pie zależy to zawsze od miejscowości W 
a z czego najwięcój zasługuje na uwagę; 
od inaych zwierząt domowych się obywa. 
jące się tutaj na stajni pochodzą z zawodu Szwajcarskiego; 
brak buchai, czy też przez niestosowne użycie tychże do krów, 
ta juź wczęści zbliżyła się do pospolitej tutejszo-krajowej. 

Teraz nabył właścicieł W. Płużański buchaja czysto szwajcar- 
skiego, żeby na nowo poprawić tę rasę i w samćj rzeczy zdaje się, że 
w naszych okolicach górzystych, choć w bardzo małćj części podo- 
bnych do położenia Szwajcarji, nawet i gatunkiem roślin pastewnych 
może się przy bacznem oku właściciela ta rasa z korzyścią hodować. 
Szkoda tylko, że puczątkowy zawód tych krów już się zmienił, a tę 
przypisać należy niezdolnym oficjalistom, którzy w czasie cho- 
a potem podczas bytności jego z granicą, aby zwiedzić 
trafili takowe zniszczyć i buchaja czy- 


winę 
roby pana, 
gospodarstwa sławniejsze, po 


t 
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sto szwajcarskiego w stan chorobliwy wprowadzić, czy przez niesto- 
wne jego karmenie, czy też przez zbyteczne używanie do obcych 
krów tego nie wiadomo, dosyć jakkolwiek bądź jestito strata, któsa 
przez dlugi czas nie wynagrodzi się. ` 

Ilość krów chodujących się w dobrach Łagiewniki jest 55 oprócz 
jałowizoy. Sposob utrzymywania dzieli się ua letni i zimowy. Pier- 
wszy ogranicza się na paszy zielonćj, to jest na pastwiskach zaro- 
słych rozmaitemi trawami, jakiemi są: koniczyna biała i czerwona, 
dzwoniec, miotlica itp, oprócz tego rano, w południe i w wieczór, 
przy każdym doju, dostają koniczyoy czerwonćj lub wyki na zielono 
skoszonćj, w połączeniu z jakiemi szczątkami warzyw jako to: bura* 
kami, brukwią itp, jeżeli tekowych jest iiość wysterezająca na wiosnę 
i lato. Jałowiżna toż samo na pastwisko bywa wypuszczaną i oprócz 
tego dwa razy dniem dostaje karmy zielonćj. Utrzymywanie zimo- 
we zasudza się na żadawaniu Z rana do doju siana, potem sieczki 
ź brachą i makuchami, moczonemi w brachy; rachując 9 sztuk ma- 
kuch 9cio-funtowych na 55 sztuk bydła; w południe do doju- szcząt- 
ki z warzyw ogrodowych, potem sieno, rachując dziennie na jednę 
sztukę 9 funtów, oa wieczór do doju sieczka z brachą i maku- 
chami. 

Jałowiżoie zadaje się także 4 razy dziennie, to jest dwa razy 
siano i dwa razy sieczka z brachą, tylko zamiast dodawać makuch 
dodaje się ospa z owsa rachując po pół kwarty na sztukę. 

| Teraz opisawszy utrzymywanie letnie i zimowe krów i jalowizny, 
zastanowię się nad opisaniem utrzymywania cieląt po urodzeniu i del- 
szego pielęgnowania. 

Zaraz po urodzeniu cielę odłącza się od matki i daje mu się 
siarę wydojoną z tejże krowy, aby ta przeczyściła mu żołądek izara- 
zem usposobiła do przyjmowania ianego pokarmu, od znajdującego 
się w łonie jego matki. Potem przez dwa tygodnie stopniowo do 
wzrostu cielęcia, karmi go się coraz większą ilością mleka, zadając 
4 razy dziennie w pierwszych dniach po kwarcie mleka, a w nastę- 
pnych, aż do dwóch tygodni po pół garnea. Po dwóch tygodniach 
karmienia mlekiem, ilość takowego ujmuje się, a na to miejsce do: 
daje się wody grzanćj z chlebem lub papką z grochu, potem iłość 
rołeka ujmuje się, tak, iż po 6ciu tygodniach nic mu się takowego 
nie dodaje, azatem tym sposobem utrzymując cielęta, więcój zy- 
skuje się nabi łu, w czasie kiedy krowa po ecieleniu ma go naj- 
więcej, aniżeli gdybyśmy cielę pod krowę podsadzili. Dalsze pielę- 
gnowanie ciełęcia ogranicza się na poliwce z wody i papki grocho- 
wej, zadając po dwa razy obroczek z ospy owsianćj z sieczką, a na- 
stępnie po ujęciu papki grochowej zadaje się koniczyny na zielono 
skószonej. 

Sposób ten pielęgnowania cieląt dopiero po mojem przybyciu na 
praktykę wprowadzono za usilnem naleganiem zZ mój strony, i cieszy 
mnie że w pokonanych trudnościach wprowadzajac ten sposób, z do: 
brym skutkiem datkiem dalej się prowadzi, i słnżący którym się w gło- 
wie pomieścić nie mogło aby tak ciel ta chować można, teraz ten sam 
sposób u siebie naśladują. 

W lecie cielęta wypuszcza się na pastwiska w bliskośzi obór poło- 
żone, a obfitujące w rosliny zdrowe i poźywne. Po skończonym ro* 
ku cielę przechodzi do jałowizny i zarówno £ nią bywa karmione. By- 
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Sprowadzono w d. 23Pażdz ?(9 listo.) r. b. 1655 z Cesarstwa Rossyjskiego przez tu- 
tejszych kaoców: wołów sztuk 825: różnych miėjse Królestwa — ogołem wołów 
sztuk 825, wieprzy 1137, cielął — z tych zakupili rzeźnicy tutejsi wołów sztu 
618 wieprzy 978, barany wszystkie. 


dzieje zaprzęgając woły w jarzmach. Używając wołów do pracy, ma 
się na uwadze, szczególnićj w lecie, podczas upałów, aby nigdy cały 
dzień nie robiły. lecz z rana jedna para, po poludniu druga, zaczyna- 
jąc robotę w' polu latem, zraua od godziny 4tój do 10tej po połu, 
dnia od-godzińy ciej do Śmćj, a zatem i w.tem okazaje się korzyść, 


aby robotę w: czasie zbytniego os tudzenia ogrzać, — do garnca pierwsze- 
go, aby przez ogrzanie roboty w nim będącćj alkohol mógł słę wydoby- 
wać. Oprócz tego wiele jest innych rur, których użytek jest wiadomy 
a wyliczać je byłoby zbytecznem. 
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W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz tego co w spi- 

chrzach znajduje się): żyta czetwerti 919, Pszenicy Czei, 2852, Jęczmienia czet: 

596, Owsa cze. 2108, Grochu czet. 107 , Gryki czet. 86, Kaszy jęczmiennćj Czet; 
52, Kartofli 2731 Siana pudów 16,437, Słomy pudów 5350. 
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